
Władysław Borowiec  

 

                              Czy ktoś będzie świętował 19 lipca? 
 

       

      Otóż tak. Już się zaczęło, jak dowiadujemy się z portalu Onet.pl-Poczta W Katedrze 

Polowej Wojska Polskiego odprawiono mszę świętą za generała Wojciecha Jaruzelskiego  

– informuje tvp.info. Podobnie było w zeszłym roku. Na mszę zaproszono działaczy SLD. Nie 

wiadomo jednak, kto ją zamówił. Jak czytamy dalej, msza została odprawiona w dniu 5 lipca 

2009 roku, z okazji 86 rocznicy urodzin oraz 20 rocznicy wyboru Jaruzelskiego na prezydenta 

PRL. Zaproszenie na mszę świętą zostało wysłane do siedziby SLD. Działacze sojuszu na 

mszę nie przybyli, identycznie jak w zeszłym roku. Wiadomo tylko, że mszę zamówił 

Ludowy Komitet Solidarności z Generałem. Być może, że należy się pomodlić za 

Jaruzelskiego, mimo że był wielkim sługą bolszewizmu i winy śmierci wielu Polaków – być 

może, że tej modlitwy Jaruzelski potrzebuje.    

      19 lipca 2009 roku przypada 20 rocznica wyboru przez Zgromadzenie Narodowe 

Wojciecha Jaruzelskiego na Prezydenta Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej. Głośno była 

obchodzona 20 rocznica kontraktowych wyborów (5 VI 1989 r.) Szeroko rozpisywała się 

prasa, niektóre gazety dołączyły specjalne dodatki, poświęcone 20 rocznicy wyborów 

czerwcowych. Dużo było również na ten temat informacji w telewizji publicznej i 

komercyjnej, dyskusje, wywiady ze zwolennikami i przeciwnikami Jaruzelskiego. Czy w 

rocznicę wyboru Jaruzelskiego będzie podobnie, czy prasa wyda specjalne dodatki 

poświęcone upamiętniające tę rocznicę? Czy w dniu 19 lipca Jaruzelski będzie cały dzień 

przejeżdżał od studia do studia telewizyjnego i radiowego? Na razie jest cisza.  

      Dzisiaj Jaruzelski mówi totalne bzdury, gdy on był władcą Polski z nadania Moskwy to 

opozycja nie miała żadnych praw i swobody, żadnych wypowiedzi, jakie ma on teraz. Słowo 

opozycja było zakazane w PRL. Wojciech Jaruzelski tłumaczy również, że okrągły stół nie 

wziął się z księżyca. Oczywiście, że nie z księżyca – tylko z Moskwy. Jaruzelski twierdzi, że 

obwinianie ówczesnych komunistycznych władz o zamordowanie dwóch księży przed 

rozpoczęciem obrad okrągłego stołu przeczy zasadom logiki – cały ten system przeczył 

zasadom logiki. 21 stycznia 1989 roku został zamordowany ksiądz Stefan Niedzielak, miał 74 

lata, 9 dni później, 30 stycznia zamordowany został ksiądz Stanisław Suchowolec, miał 30 lat, 

sprawców do dziś nie wykryto. W nocy z 10 na 11 lipca 1989 roku znaleziono zwłoki księdza 

Sylwestra Zycha (miał 39 lat) w okolicy dworca PKS w Krynicy Morskiej, a za 8 dni 

Zgromadzenie Narodowe wybrało Jaruzelskiego na prezydenta. Czy to jest przypadek? Nie 

można twierdzić, że Jaruzelski wydał osobiście polecenie zamordowania tych trzech 

kapłanów. Ale takich przypadków po 13 grudnia 1981 roku było wiele. W tym czasie  

Jaruzelski skupiał całą władzę w jednej ręce. Jest odpowiedzialny wraz z Kiszczakiem za 

bezpośrednią lub pośrednią śmierć wielu Polaków, za katowanie przez milicję i Służbę 

Bezpieczeństwa podczas  przesłuchań. Czy nie można było wybrać zupełnie innej osoby, 

nikogo z Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego? Czy nie należało tego zdychającego i 

cuchnącego bolszewizmu dobić, zalać asfaltem i wyrównać walcem? Często mówi się, Polska 

była liderem w Europie środkowo-wschodniej z wychodzeniu z bolszewickiego systemu. 

Polska zafundowała sobie prezydenta umorusanego w Polskiej krwi. W innych krajach jakoś 

sobie poradzono z przywódcami partii bolszewickich, choć nie jestem za rozwiązaniem 

rumuńskim.  

      Wojciech Jaruzelski powołuje się na brytyjskiego historyka Normana Davisa, który 

stwierdził w książce Boże igrzysko, że Jaruzelski rozpoczął pierestrojkę trzy lata wcześniej niż 

Gorbaczow. To jest tylko zdanie Davisa – obrońcy Jaruzelskiego. Anglicy niech pilnują 

swoich kłopotów, bo już jeden z brytyjskich polityków George Curzon wyznaczył nam 



wschodnią granicę w 1920 roku z Rosją bolszewicką, która bez wiedzy Polaków 

zaakceptowała zastała przez wielką Trójkę (Winston Churchill, Franklin Roosevelt, i Josif 

Stalin) podczas Konferencji w Jałcie (luty 1945 r.).  

      Ówczesny prezydent USA George Bush namawiał Jaruzelskiego, aby kandydował na 

urząd prezydenta. Powiedziałem, że jego odmowa kandydowania może mimo woli 

doprowadzić do groźnego w skutkach braku stabilności i nalegałem, aby przemyślał 

ponownie swoją decyzją – oświadczył Bush. Administracja USA na czele z cykorem Bushem 

obawiała się, że upadek kandydatury Jaruzelskiego załamie proces demokratyzacji w Polsce, 

co zaszkodzi pozycji Gorbaczowa w ZSRR; jego ochrona była dla USA priorytetem.                              

       

      Dziewiętnastu parlamentarzystów z Solidarności skupionych w Obywatelskim Klubie 

Parlamentarnym przyczyniło się do wyboru Wojciecha Jaruzelskiego na prezydenta, oto ich 

krótka charakterystyka:  

 

Posłowie, którzy oddali w czasie głosowania nieważne głos. 

Wiktor Kulerski urodził się w Grudziądzu rodzinie inteligenckiej. Ojciec był działaczem 

PSL, w czasie wojny członek Rady Narodowej na obczyźnie, po powrocie do kraju skazany 

na 12 lat więzienia, w tym 7 lat odsiedział. Ukończył Studia Nauczycielskie w 1960 r. oraz 

Wydział Humanistyczny Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego w 1979 r. W latach 1976 – 

1981 współpracował z KOR a następnie z KSS KOR. Członek NSZZ Solidarność, 

wiceprzewodniczący Zarządu Regionu Mazowsze, delegat na I Krajowy Zjazd Solidarności. 

Po wprowadzeniu stanu wojennego ukrywał się przez 5 lat. Członek Komitetu 

Obywatelskiego, uczestnik negocjacji okrągłego stołu. Od października 1989 r. podsekretarz 

stanu w Ministerstwie Edukacji Narodowej.  

Andrzej Miłkowski urodził się w Glinniku w rodzinie inteligenckiej. W 1959 r. po 

ukończeniu średniej szkoły technicznej rozpoczął pracę w Hucie Warszawa. W 1980 r. 

członek Komitetu Strajkowego, następnie członek NSZZ Solidarność oraz członek Komisji 

Zakładowej. Uczestnik okrągłego stołu. Po reaktywowaniu Solidarności został ponownie 

wybrany do Komisji Zakładowej Solidarności Huty Warszawa. 

 

Senatorowie, którzy oddali w czasie głosowania nieważny głos.  

Aleksander Paszyński urodził się w Kutnie w rodzinie lekarza. Ukończył Wydział 

Dyplomatyczno-Konsularny Akademii Nauk Politycznych w Warszawie. Od 1951 pracował 

w różnych instytucjach państwowych. W 1961 r. związał się z Polityką, a od 1978 r. kierował 

działem ekonomicznym. W sierpniu 1980 r. zostaje zastępcą redaktora naczelnego Polityki. 

Współpracował również z prasą drugiego obiegu. Uczestniczył także w pracach 

Konwersatorium Doświadczenie i Przyszłość. Był członkiem NSZZ Solidarność. Brał udział 

w negocjacjach okrągłego stołu. Współzałożyciel i przewodniczący zarządu spółki Agora, 

która wydaje Gazetę Wyborczą. W październiku 1989 został Ministrem Budownictwa w 

rządzie Tadeusza Mazowieckiego. 

Andrzej Stelmachowski urodził się w Poznaniu w rodzinie prawniczej. Jego ojciec był 

profesorem Uniwersytetu Poznańskiego oraz sędzią Sądu Najwyższego. Aresztowany przez 

NKWD w Brześciu, prawdopodobnie zamordowany w Katyniu. Andrzej Stelmachowski w 

czasie okupacji był żołnierzem AK. W 1947 r. ukończył prawo na Uniwersytecie 

Poznańskim, a już w 1950 r. uzyskał stopień doktora nauk prawnych. Za udział w 

pielgrzymce prawników do Częstochowy został pozbawiony w 1957 r. stanowiska w 

sądownictwie. Od 1962 był profesorem Uniwersytetu Wrocławskiego, a od 1969 – 

Uniwersytetu Warszawskiego. W 1975 r. został członkiem Prymasowskiej Rady Budowy 

Kościołów. Od 1979 był członkiem Komisji Episkopatu ds. Duszpasterstwa Rolników.  W 

sierpniu 1980 r. przebywał wśród strajkujących stoczniowców w Stoczni Gdańskiej w 



charakterze doradcy. W latach 1980–1981 był ekspertem KK NSZZ Solidarność oraz doradcą 

solidarności rolniczej, w stanie wojennym – TKK Solidarność. Inicjator okrągłego stołu i 

uczestnik obrad plenarnych.  

Stanisław Stomma urodził się w Szacunach na Litwie w rodzinie ziemiańskiej. W 1932 r. 

ukończył prawo na Uniwersytecie Stefana Batorego, a 1937 uzyskał doktorat z prawa 

karnego. Po wojnie pracownik naukowy na Uniwersytecie Jagiellońskim. W 1947 r. uzyskał 

habilitację – władze wniosku o profesurę nie uwzględniły. Od 1946 r. związał się ze 

środowiskiem pism Znak i Tygodnik Powszechny, za co został zwolniony w 1950 r. z UJ – 

przyjęty ponownie 1956 r. W latach 1957–1976 był  posłem PRL, przewodniczącym Koła 

Posłów Znak. Jako jedyny poseł wstrzymał się od głosował w dniu 10 lutego 1975 r. podczas 

głosowania nad zmianami w Konstytucji PRL. Zmiany dotyczyły m.in. tego, że Polska jest 

ściśle związana z ZSRR niepodważalnym sojuszem i że PZPR pełni rolę „kierowniczej siły 

narodu”. W latach 1981–1985 był przewodniczącym Prymasowskiej Rady Społecznej. 

Członek Komitetu Obywatelskiego. Uczestnik obrad plenarnych okrągłego stołu.  

Witold Trzeciakowski urodził się w Warszawie, ojciec był przemysłowcem. Był żołnierzem 

AK, brał udział w Powstaniu Warszawskim. Po wojnie ukończył Szkołę Główną Handlową. 

Dopiero w 1960 r. uzyskał doktorat. Wcześniej nie mógł, ponieważ nie otwarto mu przewodu 

doktorskiego. W 1950 r. był aresztowany za przynależność do AK. Członek NSZZ 

Solidarność, doradca Komisji Krajowej. Nie został internowany, ponieważ w tym czasie 

przebywał w Wiedniu. W 1988 r. został wicepremierem w rządzie Mieczysława 

Rakowskiego. Członek Komitetu Obywatelskiego, uczestnik obrad plenarnych okrągłego 

stołu.  

Andrzej Wielowieyski urodził się w Warszawie, ojciec miał majątek ziemski. Żołnierz AK, 

walczył w partyzantce w okolicach Kielc i Częstochowy. W latach 1944–1947 studiował na 

Uniwersytecie Jagiellońskim, prawo i dziennikarstwo. Pracował w Ministerstwie Finansów, a 

następnie w dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych. Współpracował z redakcją „Więzi” a 

następnie z redakcją Królowej Apostołów i Gościa Niedzielnego. Od 1978 uczestnik 

Konwersatorium Doświadczenie i Przyszłość. Ekspert Episkopatu Polski ds. gospodarczych i 

związkowych. Doradca MKS w Stoczni w Gdańsku i negocjator porozumienia podpisanego 

w dniu 31 sierpnia 1980 r. Od 1983 r. doradca Lecha Wałęsy. Członek Komitetu 

Obywatelskiego, uczestnik obrad plenarnych okrągłego stołu. Wielki zwolennik wyboru 

Jaruzelskiego na prezydenta, choć sam oddał nieważny głos. Zorganizował i kierował całą tą 

żenującą akcją, która umożliwiła wybór Jaruzelskiego.           

 

Posłowie, którzy nie uczestniczyli w głosowaniu.  

Paweł Chrupek urodził się w Gliwicach w rodzinie inteligenckiej. Ukończył Akademię 

Rolniczą w Krakowie. Po studiach przejął gospodarstwo rolne, dokupił również ziemię i na 

22-hektrowym gospodarstwie rozpoczął pracę, specjalizując się w nasiennictwie rolniczym. 

Członek NSZZ RI Solidarność, uczestnik strajku w Rzeszowie. W stanie wojennym 

współpracował z duszpasterstwem rolników.  

Adela Dankowska urodziła się w Sobieniach w rodzinie robotniczej. Ukończyła Szkołę 

Główną Planowania i Statystyki. Nie podjęła pracy w wyuczonym zawodzie. Od 1959 r. 

związała się lotnictwem sportowym, miała duże osiągnięcia w tej dyscyplinie sportowej. W 

1981 r. współorganizowała NSZZ Solidarność w Centrum Wyszkolenia Lotnictwa Aeroklubu 

w Lesznie. Współorganizowała również Komisję Lotnictwa Sportowego Solidarności na 

szczeblu krajowym. Stan wojenny przerwał próbę rozszerzenia na lotnictwo cywilne i 

zorganizowania Komisji Lotniczej Solidarności.  

Marek Jurek urodził się w Gorzowie Wielkopolskim, ojciec robotnik, matka nauczycielka. 

Ukończył Historię na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Pracę rozpoczął jako 

nauczyciel. Pisał również do pism katolickich. W 1978 r. współpracował z Ruchem Obrony 



Praw Człowieka i Obywatela, a w 1979 r. współorganizował Ruch Młodej Polski. Był 

również działaczem Niezależnego Zrzeszenia Studentów. W początkowym okresie stanu 

wojennego ukrywał się. W 1987 r. współorganizator, a następnie prezes Wielkopolskiego 

Klubu Politycznego Ład i Wolność.  

Lech Kozaczko urodził się w Ostrowie Wielkopolskim, ojciec był funkcjonariuszem straży 

granicznej, a matka nauczycielką. W 1958 ukończył studia na Wydziale Leśnictwa Wyższej 

Szkoły Rolniczej w Poznaniu. Początkowo pracował fizycznie, a po studiach w 

Przedsiębiorstwie Lasy Państwowe. W latach 1966–1981 był członkiem PZPR, wystąpił z 

partii po ogłoszeniu stanu wojennego. We wrześniu 1980 r. wstąpił do Solidarności. Działał 

również w KIK Pile.  

Jerzy Pietkiewicz urodził się w Ełku w rodzinie robotniczej repatriowanej z Wilna. W1974 

ukończył historię na Uniwersytecie Gdańskim, a w 1982 r. studia podyplomowe na Wydziale 

Historii Uniwersytetu Warszawskiego. Początkowo pracował jako wychowawca w 

Ochotniczych Hufcach Pracy, a następnie jako nauczyciel w szkołach w Małopolsce. W 1980 

roku wstąpił do Solidarności. Po wprowadzeniu stanu wojennego został zawieszony w 

czynnościach nauczyciela. Po wielu odwołaniach i wyroku sądu pracy w Krakowie został 

przywrócony do pracy jako nauczyciel. W 1983 r. wrócił do Ełku i pracował jako nauczyciel. 

Wkrótce został zwolniony za działalność niezgodną z przepisami stanu wojennego i 

szykanowany przez SB. Współorganizator Komitetu Obywatelskiego w Suwałkach.   

Maria Stępniak Urodziła się w Górkach w rodzinie chłopskiej. W 1972 r. ukończyła 

Technikum Ogrodnicze w Sochaczewie. Przez kilkanaście lat pracowała w Miejskim 

Przedsiębiorstwie Robót Ogrodniczych w Płocku, a następnie jako kierownik ogrodu w 

jednym ze szpitali w Gostynie. Działaczka NSZZ RI Solidarność – sekretarz Zarządu 

Wojewódzkiego w Płocku. W stanie wojennym zlikwidowano jej punkt sprzedaży kwiatów. 

Członek Rady Krajowej NSZZ RI Solidarność. 

Henryk Wujec urodził się w Podlesiu w rodzinie chłopskiej. W 1970 r. ukończył Wydział 

Matematyczno-Fizyczny Uniwersytetu Warszawskiego. Pracował kolejno w Fabryce 

Półprzewodników Tewa, w Polskim Komitecie Normalizacji, Miar i Jakości, w Centralnym 

Ośrodku Badawczym Normalizacji. Od 1962 r. członek warszawskiego KIK-u. Uczestnik 

wydarzeń marsowych w 1968 r. Współpracownik KOR, a w 1977 r. członek KSS KOR. 

Współzałożyciel i współwydawca pisma Robotnik. W 1978 roku zwolniony z pracy. Od 

września 1980 r. członek MKZ Mazowsze, a od grudnia członek Zarządu Regionu Mazowsze. 

Na I Krajowym Zjeździe wybrany do Komisji Krajowej Solidarności. W stanie wojennym 

internowany. We wrześniu 1982 r. postawiono mu zarzuty obalenia ustroju PRL. W sierpniu 

1984 zwolniony z więzienia z mocy amnestii. Od czerwca do września 1986 r. ponownie 

przebywał w więzieniu. Członek Komitetu Obywatelskiego – sekretarz. Uczestnik w 

negocjacjach okrągłego stołu.                           

 

Senatorowie, którzy nie uczestniczyli w głosowaniu.  

Zdzisław Nowicki urodził się w Pile w rodzinie nauczycielskiej. Ojciec były kapitan AK, 

matka urodziła się na zesłaniu, była stypendystka Marszałka Józefa Piłsudskiego, a w czasie 

okupacji prowadziła tajne nauczanie. Nowicki w 1972 roku ukończył Wyższą Szkołę 

Ekonomiczną w Poznaniu. Już od 1977 roku brał udział w kolportażu wydawnictw prasy 

niezależnej. Członek i doradca NSZZ Solidarność w Pile. W 1982 roku zmuszony został do 

odejścia z pracy w Urzędzie Wojewódzkim. Czworo rodzeństwa Nowickiego było 

związanych z Solidarnością, w tym brat ksiądz.  

Krzysztof  Pawłowski urodził się w Nowym Sączu, jego rodzice prowadzili restaurację (po 

niedługim czasie zlikwidowana). Studia ukończył w 1969 na Uniwersytecie Jagiellońskim, a 

sześć lat później uzyskał doktorat w Instytucie Fizyki i Techniki Jądrowej Akademii 

Górniczo-Hutniczej w Krakowie. W czasie studiów na UJ brał udział w działalności 



duszpasterstwa akademickiego. Z inicjatywy Pawłowskiego w Nowym Sączu powstał KIK. 

W 1980 roku zorganizował strukturę NSZZ Solidarność w Sądeckich Zakładach Elektrod 

Węglowych. Współtwórca Niezależnego Sądeckiego Klubu Myśli Politycznej, równocześnie 

współorganizator Komitetu Obywatelskiego woj. nowosądeckiego.  

Andrzej Szczepkowski urodził się w Suchej Beskidzkiej w rodzinie inteligenckiej o 

tradycjach socjaldemokratycznych. Matka była nauczycielką, a ojciec urzędnikiem 

kolejowym. Stryj Szczepkowskiego służył w Legionach. W 1946 roku Szczepkowski 

ukończył Wyższą Szkołę Teatralną w Krakowie. W latach 1962–1968 był prezesem Zarządu 

Głównego Związku Zawodowego Pracowników Kultury i Sztuki, pełnił również funkcję 

dyrektora teatru. Członek NSZZ Solidarność oraz członek Komitetu Obywatelskiego. Był 

również jednym z animatorów kultury niezależnej, także w ramach organizowanych przez 

Kościół Tygodni Kultury Chrześcijańskiej. Współpracował z ks. Jerzym Popiełuszką, w 

imieniu pracowników kultury wygłosił przemówienie podczas jego pogrzebu. 

Mieczysław Ustasiak, urodził się w Krotoszynie w rodzinie inteligenckiej, ojciec 

uczestniczył w Powstaniu Wielkopolskim i wojnie polsko-bolszewickiej w 1920 roku. W 

1960 roku Ustasiak ukończył Politechnikę Poznańską, Wydział Budowy Maszyn. W 1969 

roku uzyskał stopień doktora nauk technicznych. Współpracował z Ruchem Obrony Praw 

Człowieka i Obywatela, oraz z radą konsultacyjną czasopisma Opinia. Był członkiem NSZZ 

Solidarność. Działał także w Szczecińskim Klubie Katolików.    

 

Tylko jeden parlamentarzysta z Solidarności głodował za wyborem Jaruzelskiego na 

prezydenta, senator Stanisław Bernatowicz.  

Urodził się 21 maja 1910 r. w Zaborzu na Kresach Wschodnich w rodzinie inteligencko-

ziemiańskiej o tradycjach piłsudczykowskich. Rodzina Bernatowicza dwukrotnie była 

deportowana w głąb Związku Radzieckiego, w 1921 i 1924 r. Przodkowie szlachectwo i 

majątek uzyskali na Wileńszczyźnie od króla Stefana Batorego. Bernatowicz w 1938 r. 

ukończył studia w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie. W czasie 

okupacji był żołnierzem AK. Po wojnie zajął się pracą naukową. Od 1980 r. członek NSZZ 

Solidarność był również inicjatorem powstania związku w swoim środowisku pracy. 

       

      Wszystkie biogramy o posłach i senatorach zaczerpnięte są z książki Nasi w Sejmie i 

Senacie. Posłowie i senatorowie wybrani z listy Solidarności wydanej przez Oficynę 

Wydawniczą Volumen, Warszawa 1990. Publikacja ta nie zawiera informacji jak 

poszczególni parlamentarzyści z Solidarności skupieni w Obywatelskim Klubie 

Parlamentarnym głosowali w czasie wyboru Jaruzelskiego na prezydenta.  

      28 października 1989 roku pani Joanna Szczepkowska w Dzienniku Telewizyjnym 

powiedziała, że 4 czerwca w Polsce skończył się komunizm. Otóż nie. Skoro Jaruzelski został 

prezydentem, Kiszczak wicepremierem i ministrem spraw wewnętrznych, Florian Siwicki 

ministrem obrony narodowej. Osoby te odpowiedzialne są za wprowadzenie stanu 

wojennego, za śmierć, za upokarzanie wielu Polaków. W MON nie nastąpiły żadne zmiany, 

natomiast w MSW nastąpiła jedna zmiana, wiceministra gen. Władysława Pożogę zastąpił 

dotychczasowy szef Służby Bezpieczeństwa gen. Henryk Dankowski.  

Nasi w Sejmie i Senacie – z tych naszych, to dziewiętnastu nie było naszych.       

 

 

  


